
ar’4  g łow a  ?a  dużo* M a łe g o  tak znam ienne był©  je g o  
o s t a t n io  o ś w ia d c z e n ie  .r sp ra w ie  J a p o n ii., k t ó r e j  po­
su nięcia  w stosunku do Indochin, były zupełnym z ła -  !j 
maniea p rzy rze c ze !, ja k i o je szc ze  5 l ip c a  amb*japon. 
u ło ży ł rsądowi ang# Sden oświadczył wówczas ; ,ł n ie  
mogę uwiex-asyd w t o ,  by kierownictwo p o lity k i japon* 
okalało się*głuche i  ś le p a , by n iezrefłoktow ało  się  
póki je szcze  czas’*, k ie  było. to żuana oznaka kompro- 
iidsowości se strony dana, a tylko chęć utrzymania 
dobrych stosunków póki to tylko możliwe* trzeba się  
%, tym l i c z y ć , że są jeszcze 'w  • Japonii wpływowe k o ła , 
ży cz i c e  sobie porozum ienia,- Fie-bawem po tym doszło dc 
Skutku porozumienie p o lsk o -ro sy jsk ie *  podpisane przez 
amb. Fajskiego i  g en , Sikorskiego w obecności prem. 
Churchilla* l i n ,  .den nazwał*. *to -porozumienie ” h is to ­
rycznym, wydarzeniem, które tworzy trwałe podstawy dla  
p rzy sz łe j współpracy i  zwycięstwa'*, xr s o is t  wici cle  
obu rządów dziękowali min, Idonowi za owocną pomoc, 
g n , ćden xtsńeykxm^kSaac dobrze sobie na tę wdzięcz­

ność z a s łu ż y ł , jużc czasu upłyrJ e , zanim zostaną  
skreślone d zie je  długich wysiłków, poprzedzających  
to porozumienie# Gen. Bi karski m iał do zwalczenia  

opozycję w/!ród własnych rodaków, * p o lsk i min, spr# 
sa g r, Zaleski u stą p ił za  swego stanowiska, a m iejsce  
jogo z a ją ł samb# p olsk i w< Londynie. Sikorski nie po­

d z ie la ł zastrzeże  i min. Zaleskiego# Sytuacja była  
is to tn ie  paradoksalna, polska je s t  sojusznikiem  

.B r y ta n ii , -ale równocześnie znajdowała się  w stan ie  
wojny ż je j  drugim sojusznikiem  lo s ją *  trzeba pamięta 
ż e  Rosja n iety lk o  z a ję ła  w ielką część polskiego tery­
torium , a le  również u w ięziła  znaczną częóć armii 

. r ,ó lsk lc j i  ty sią ce  lu d zi z e s ła ła  na "Syberię, Paradoks' 
j£ałak««s£Mg¥xxxarxls poj ©gaj cy  ha tym., że dwaj so ju szu ! 
A n g lii pozostaw ali ze sobą w stan ie  wojny, n ie  był 
jedynym# Oto Ohochosłowacja. z którą Polek ł$ezy  
w ięcej n iż  so ju sz , bo u n ja , nazajutrz prawie po wybu- 
enu wojny ro s ,-n ie m , zawarła porozumienie z Rosją* 

orr alne podpisanie układu p rez, "Benesz od roczył, n ie  
chcąc u razie  .uczuć polaków i  l ic z ą c  na .rychłe doi c is  
do. skutku porozumienia między Polską a Rosją# Ge-.y 
jednak jego n ad zieje  nie z o sta ły  sp ełn ion e, pakt 
r o s ,-c z e s k i  zo sta ł form alnie podpisany* Polska i


